Cena 5 zł. 


Próby dywersji zawiodły 


Szpieg titowski przed Sądem w Katowicach 


Przed Rejonowym Sądem Wojskowym w Ka 
towicach stanął w dniu 4 bm. przedstawiciel 
jugosłowiańskiego ministerstwa komunikacji 
na terenie Polski — Milic Petrovic. 

Akt oskarżenia zarzuca Petrovicowi, że w 
okresie od czerwca 1948 r. aż do dnia zatrzy- 
mania, tzn. 29 sierpnia 1949 r. na polecenie 
przedstawicieli dyplomatycznych Jugosławii 
zbierał wiadomości, stanowiące tajemnicę pań 
ztową a mianowicie: plany maszyn, produko- 
wanych przez hutę „Kościuszko“, dane o ilo. 
ści, jakości i systemie produkcji hutniczej. 
dane o eksporcie do Związku Radzieckiego i 
państw demokracji ludowej, dane o produkcji 
i eksporcie cementu oraz informacje dotyczą- 
ce życia politycznego i społecznego. 

Wszystkie te wiadomości — stwierdza akt 
oskarżenia — Petrovie przekazywał do amba- 
sady jugosłowiańskiej w Warszawie oraz do 
jugosłowiańskiego ministerstwa komunikacji. 
W ramach swej działalności szpiegcwskiej 
oskarżony przekazał przedstawicielom dyplo- 
matycznym Jugosławii informatorów, s któr, 
mi utrzymywał stalą łączność — organizował 
szereg spotkań, na których dyplomaci jugo- 
słowiańscy otrzymywali informacje z dziedzi- 
ny gospodarczej i politycznej, sam brał udział 
w tych spotkaniach oraz wypłacał iaforma- 
torom wynagrodzenie za przekazywanie wia- 
domości. 

Akt oskarżenia podaje również, że Petrovic 
przewoził, przechowywał i rozpowszechniał z 
polecenia ambasady jugosłowiańskiej biulety- 
ny | broszury, zawierające oszczercze i fat- 
szywa wiadomości, godzące w bezpieczeństwo 


Papo moli À. Jej. Rządu. zdalne 
Związek Radziecki i kraje demokracji lado- 
wej i zmierzające do wywołania fermentu, 
sprzyjającego akeji dywersyjno-szpiegowskicj 
przeciwko władzy ludowej w Polsce. 

Milic Petrovic oświadczył na pytanie prze- 
wodniezącego, że zrozumiał zarzuty aktu os- 
karżenia i że przymaje się do winy, a następ 
nie w wielogodzinnych wywodach przedstawił 
całokształt swej działalności szpiegowskiej na 
terenie Polski, Oskarżony stwierdza, że dele- 
gowany został do Polski w mareu 1948 r. jako 
przedstawiciel jugosłowiańskiego ministerstwa 
komunikacji i następnie otrzymał polecenie 
prowadzenia działalności wywiadowczej na te- 
renie Polski. 

Skontaktował się ze mną przybyły z Jugo- 
sławii inż. Żyukovie — zeznaje oskarżony — i 
polecił mi, abym zdobył rysunki części ma- 
szyn wykonywanych w hucie „Kościuszko“. 
Zdawałem sobię sprawę, że tego rodzaju wia. 
domości stanowią tajemnicę państwową, jed- 
naśże polecenie to wykonałem. 


k 


Oskarżony tłumaczy się przy tym, że dzia- 
łalność tę prowadził jakoby niechętnie, i że w 
związku z tym wezwany został do Warszawy, 
gdzie attache handlowy ambasady Petrovic 
Svetozar Zagroził mu interwencją policji poli- 
tycznej Tita w wypadku niewykonania roz- 
kazów, dotyczących zbierania i przekazywa- 
nia ambasadzie informacji szpiegowskich. 

Oskarżony kończy tę cześć zeznań słowami: 
„Stając dziś przed sądem polskim zdecydowa- 
lem się mówić prawdę, ponieważ zrozumiałem, 
że polityka grupy Tito prowadzona jest na 
rzecz państw kapitalistycznych”. 

Z kolei oskarżony opisał okoliczności, w ja- 
kich zdobywał informacje szpiegowskie. 

Z zeznnń jego wynika, że osoby, dostarcza- 
jące mu żądanych wiadomości, otrzymywały 


Opłata pocztowa niszczona ryczałtem. 


| 


wynagrodzenie *w walucie polskiej i dolarach. 
W dalszym ciągu zeznań Petrovie podaje, 
że po ogłoszeniu rezolucji Biura Informacyj- 
nego wezwany został do Warszawy i w amba- 
sadzie jugosłowiańskiej zmuszono go do zło- 
żenia uroczystej deklaracji, głoszącej wier- 
ność dla kliki Tito i wypowiadającej się prze 
ciw rezolucji Biura Informacyjnego. 
Oskarżony przypomina zobie w odpowiedzi 
na pytania prokuratora, że instrukcje w spra- 
wie zbierania informacji wywiadowczych otrzy 
mał przed ogłoszeniem rezolucji Biura Infor- 
macyjnego. Czyny swe tłumaczy strachem 
przed ręką siepaczy z U. D, B. i cytuje znany 
wypadek z gen. Jowanowicem i iune podobne, 
Na tym rozprawa została odroczona do dnia 


następnego. 


Pan Acheson mija sie z prawdą... 


W zach. Niemczech odradza się faszyzm 


W dniu 4 listopada 1949 r. na konferen 


W jednej ze swoich konferencji prasowych | 


cji prasowej w ministerstwie Spraw Za- | amerykańsk: sekretarz stanu pan Acheson, 


granicznych, rzecznik MSZ minister peł: 
momocny Wiktor Grosz w odpowiedzi 
zapytania kilku korespondentów oświad- 
czył, co następuje: 


wypowiedział się w sprawie not rządów 
państw Europy Wschodniej, które protestowa 
ły przeciwko samowolnemu utworzeniu tzw. 
państwa zachodnio - niemieckiego. Wśród 


Przywódcy Demokratycznych Niemiec 


do Mao-Tse-Tunga 


Agencja Nowych Chin ogłasza depeszę 
prezydenta Niemieckiej Republiki Demo- 
kratyczne: Piecka i prem'era Grotewohla, 
przesłaną do przywódcy Chin Ludowych 
Mao-Tse-Tunga. Prezydent Pieck i pre- 
mier Grotewobl dziękują serdecznie za 
pozdrowienia przesłane z okazji powsta” 
nią Niemieckiej Republiki Demokratycz- 
nej. 

Życzenia centralnego rządu Republiki 
Ludowej Chin — głosi m. in. depesza — 
sprawiły nam szczególną radość, Zwytię- 
stwo demokratycznej Armii Ludowej Chin 
nad imperializmem  anglo-amerykańskim 


1 nad reakcją chińską jest ciężkim cio- 
sem dla światowego imperializmu. 

DEMOKRATYCZNE NIEMCY UCZCZĄ 

ROCZNICĘ PAŹDZIERNIKA 

Na całym terenie Niemieckiej Repnbliki 
Demokratycznej trwają przygotowania do uro 
czystego obchodu Wielkiej Październikowej 
Rewolucji Socjalistycznej. 

7 bm. nastąpi uroczyste odsłonięcie w Wei- 
marze pomnika Puszkina. W Berlinie odbę- 
dzie się w dniu 7 bm. w gmachu Opery Pań. 
stwawej uroczysta akademia, na której prze- 
mówi premier Grotewohl. 

Meldunki z poszczególnych fabryk wsłozu» 
ją na znaczne sukcesy osiągnięte przez rohot- 
ników w toku współzawodnictwa ku czci Włeł 


mo Październikowej Rewolucji Socjalistycz- 
nej. 


Wrażenia_gości ze Szwecji 


Przedujące w Świecie metody = 


stosuje Polska w dziedzinie budownictwa 


Dnia 4 bm, opuściła Warszawę, udając się do Szwecji, 10-0sobowa delegacja szwedz- 
kiego związku zawodowego robotników budowlanych, którzy byli gośćmi polskich robotni- 
ków budowlanych. W. czasie swego pięciodniowego pobytu związkowcy szwedzcy zapoznali 
się z metodami stosowanymi przy budowie wielkich osiedli robotniczych w Warszawie, 


Katowicach i Krakowie, 


Przed odlotem szwedzcy goście podzielili się z przedstawicielem prasy wrażeniami 


z pobytu w Polsce. 


Kierownik wycieczki, Folke Fiderman, zdu- | szych osiągnięciach Oke Richter: „Zachwycił | jest dziś sprawą najważniejszą nie tylko dła 
dym kroku en. | ciężko doświadczonego narodu pol 


miony jest szybkim tempem odbudowy nasze- 
go kraju. „Osiągnięcia wasze są tak wielkie, 
że trudno jest mi pojąć, jak można hyło tak 
wiele zbudować w tak krótkim okresie czasu. 
Moim zdaniem było to możliwe dzięki temu, 
że cały naród, że wszyscy współdziałają w od- 
budowie”, 3 


Członek szwedzkiej partii. soejal - demokra- 
tycznej, Sven Sjoeblom mówi: „Ruiny i znisz- 
czenia i straszny obóz kaźni w Oświęcimiu nie 
mogły zatrzeć u mnie potężnego wrażenia, ja- 
kie wywarły na mnie wasze wspaniałe wysił- 
ki nad odbudową kraju. Widziałem liczne od- 
budowujące się kościoły, mimo, że najpotrzeb 
niejsze wam są w tej chwili domy mieszkał. 
ne. Widziałem obdudowńjące się pomniki 

zej kultury, co jest dowodem, że wybru- 
liście najwłaściwszą drogę: budowanie nowej 
kultury w oparciu o dawne, nieprzemijające 
wartość 


Specjalnie entuzjastycznie wyraża się o na- 


mnie spotykany u was na każ: 
tuzjazm i radość pracy. Metody waszej pra- 


„Ooraduy” CI® 


cy w chwili obecnej niewątpliwie należą do 
przodujących na świecie. właśnie są głów- 
ne źródła waszych sukcesów“, 


Na zakończenie Oke Richter dodaje: „Za- 
newniamy naszych polskich towarzyszy, ie 
po powrocie do Szwecji będziemy jeszcze usil- 
niej pracować dla pokoju światowego. Pokój 


ale 
wszystkich ludów świata”. 


terenem hecy antyrokotniczej 


Kontrolowany przez klikę Murraya kon 
gres amerykańskich związków zawodo- 
wych CIO 'przebiega w atmosferze, urą- 
gającej elementarnym zasadom demokra“ 
cji związkowej. Dobitnym świadectwem 
tego było ostatnie posiedzenie kongresu, 
na którym zgłoszono rezolucję wyklucze 
nia z CIO postępowego związku zawodo 
wego elektryków. 


Przewodniczący związky zawodowego 


robotników portowych, przewodniczący 
związku zawodowego urzędników państwo 
wych i miejskich oraz szereg innych dele 
gatów zaprotestowało kategorycznie prze 
ciwko wyżej wspomnianej rezolucji uchwa 
lenej bez uprzedniej dyskusji nad tą spra 
wą. Jednakże Murray zignorował protesty 
i rezolucja została przyjęta pod jawnie! 
brutalnym naciskiem reakcyjnego kierow- 
nictwa 


Wauka 
w służbie narodu 


Dziennik „Iswiestia" zamieszcza artykuł pre- 
sydenia Akademii Nauk ZSRR — Sergiusza We- 
wiłowa, omawiający imponujące sukcesy nauki 
radzieckiej, 

W. 32 rocznicę Wielkiej Rewolucji Paździer- 
nikowej — pisze akademik Wawiłow — notujemy 
nowe sukcesy radzieckiej kultury i nauki. 

Praktyczne znaczenie nauki radzieckiej w ży: 
ciu państwa staje się z kaśdym rokiem coraz bar 
dziej widoczne i coraz bardziej istotne. Rok ubie 


gły był pod tym względem szczególnie charakge: 
rystyczny, Stał się on okresem przełomowym w 
d: ie praktycznego powiązania nauki 3. pro 
dukcją. 


Współpraca uczonych i uczestników procemi 
produkcji, inżynierów i robotników — nabreła o 
obecnie olbrzymiego rozmachu. Owoce pracy 
uczonych wprowadzane są w coraz szerszym 20» 
kresie do praktyki socjalistycznej gospodarki na 
rodowej. Przeżytkiem staje się praca naukowa, 
zamykająca się sama w sobie i świadcząca jedy 
nie o uczoności jej autorów, bez wpływu na pra 
ce praktyczną i kulturę naszego państwa, 

W. ciągu ubiegłych 32 lat powstaly w. Związku 
Radzieckim nowe ogniska badań naukowych, na 
bierające z każdym rokiem coras więkssego mna 
czenia. 

Omauciając następnie  possczególne dziedziny 
wiedzy, w których nauka radziecka poczyniła sna 
czne postępy, akademik Wewiłow pisze: 

Nauka radziecka jest nauką ludową nie tylko 
dlatego, że służy interesom ludu, lecz i dlatego, 
że ludowi udostępniono w szerokim stopniu ra- 
dziecką naukę. 

Wśród laureatów nagród stalinowskich snaje 
dujemy obok imion wybimych naukowców, na. 
zwiska robotników - stachanowców przemysłu 
kołchoźników, Świadczy to o wielkim procesie 
społecziym, zbliżającym nas do usunięcia przecie 
wieństw pomiędzy pracą fizyczną a umysłową. 

Związek Radziecki jest krajem, który nieugię: 
cie kroczy pod kierownictwem genialnego uezo. 

i wielkiego męża stanu towarzysza Stalina 
do komunizn: 


tych rządów znajdował się również rząd pol 
ski, dlatego też wypowiedź pana Achesona 
nie może u nas pozostać bez echa. 

Pan Acheson usiluje przekonać śwłatową 
opinię publiczną, że polityka, którą on repre 
zentuje, służy sprawie demokratyzacji Nie- 
miec, Wystarczy jednak et of 

artykuly z bryt) jub tranewalcie. 
wj n Gy iy przekonać, 
że sytuacja jest wręcz odmienna, że sztucz- 
nie oderwawe od narodu niemieckiego, t, zw. 
Niemcy Zachodnie, są dzięki polityce zacho- 
dnich mocarstw okupacyjnych kołyską na- 
wego hitleryzmu, wylęgarnią idei odweto- 
wych w stosunku do Polski | innych krajów 
Europy Wschodniej, 

Pomijam, jako nie zasługujące na odpo- 
wiedź, insynuacje pana Achesona co do mo- 
tywów, które skłoniły rząd mój do protesto- 
wania. Nie ma przecież ani jednego uczciwe 
go Polaka w kraju, czy na emigracji, który 
nie jednoszyłby się z rządem polskim w u= 
czuciu zaniepokojenia z powedu odrodzenia 
hitleryzmu w Niemczech Zachodnich, który 
by nie rozumiał całej wagi tego, że demokra 
tyczne Niemcy uznają nową granicę połsko- 
niemiecką, podczas, gdy w Niemczech Zacho- 
dnich prowadzi się jawna kzmpunię przeciw 
ko tej granicy. 

Fakt, że w Niemczech Wschodnich odradza 
się demokracja, że liczne rzesze Niemców u= 
zdają tam naszą granicę zachodnią i pragną 
na tej podstawie pokojowego współżycia, to 
tylko jeden z wielu przykładów, które do- 
wodzą w sposób konkretny, jaka droga roz- 

la sprawy niemieckiej służy interesom 

w tej liczbie | norodu 

interesem pekotu | demo 

kreci, i dzięki tomu ma wszelkie warunki 
pomyślnego rozwojn. 

b fzktu pan Acheson nie zdoła prze” 
kreślić 


żadnym gołosłowrnym oświadczeniem. 
Watykan 
szkoli szpiegów 


Donoszą z Pragi, że w czasie niedaw- 
nych tajnych rokowań między watykań- 
skim sekretarzem stanu Mentini i przy- 
wódcam. organizacji akcji kątolickiej, po- 
stenowiono utworzyć szkoły szpiegowskie 
w Rzymie, Livorno, Florencji, i Ferrarze. 
W Rzymie będą zorganizowane specjalne 
kursy pod kierownictwem amerykańskie- 
go attache wojskowego. 

W czes e tych tajnych rokowań obecny 
był osobisty przedstawiciel prezydenta 
Trumana przy Watykanie — Taylor. 


Walne zwycięstwo 


robotników rolnych we Włoszech . 


Bohaterske walka robotników roluych w 
Kalabrii (Włochy) doprowadziis do pierw- 
szego wielkiego zwycięstwa. W strefie Croto- 
ne zawarto poroznuienie między 

a obszarnikami, 


STR.1 
Scena 1 ekran 


Wzywa was Tajmyr 


Komedia K. kajewa i A. Golicza 


no w całej Polsce festiwal sztuk radsie- 
ckich, w którym udział zgłosiły również i 
teatry łódzkie. 

Jako pierwszy, który zraelizował te za- 
miary, wystąpił teatr „Osa“, wystawiając 
wyborną komedię B. Isajewa i A. Galicza 
„Wzywa was Tajmyr“. 

Teatrolog starej daty, analizujący sztu- 
ke pod kątem „czystej”, literackiej kryty- 
ki“, okreśk ją krótko jako typową „kome 
dig omyłek”, której komizm sytuacji jest 
wynikiem przezabawnych „qui pro quo“. 

Ale komedia Isajewa i Galicza nie jest 
tylko dobrym scenicznym żartem, na któ- 
rym — bawiąc się doskonale — spedei 
śmy dwie miłe godziny. „Wzywa was Taj- 
myr“ mimo swojej lekkości, posiada mo- 
cne akcenty społeczne, ujęte w ten sposób 
de widz nie potrzebuje ich wygrzebywać 
s lawiny niedopowiedzeń i symboli, jak to 
się ozęsto zdarza w innych sztukach. Tu 
jej sens leży wyraźnie jak na dłoni i reu- 
ea się każdemu w oczy. 

A zagubionego na północy półwyspu Tuj- 
myr przybywa do Moskwy zastępca naczel 
nika budowy Diużikow, ażeby załatwić tam 
szereg opraw ważkich — i bardzo pilnych: 
pilnych, bo rzeki lada dzień zamarzną. 

Diwżtkow zamieszkał w hotelu we wspól 
nym pokoju z trzema innymi nieznanymi 
sobie towarzyszami i zamierzał zaraz z ra 
na załątwić swoje interesy. Tymczasem 
międsymiastowy telefon uprzedził go, že 
będzie s nim mówić Tajmyr.  Diużikow 
wwie, że nie blahe to bedą sprawy, o któ- 
rych zakomunikować chcą mu tam z dale- 
ka. Rozumie, że musi czekać na połącze- 
nie, lecs z drugiej strony zdaje sobię spra 
nę, że dyżurując bezczynnie przy telefo- 
nie, nie załatwi wo najrozmaitszych urzę- 
dach i instytucjach spraw, dia których tu- 
taj przybył. Pełen rozterki swierza się 
przed swoimi przygodnym towarzyszami 
ze moych kłopotów — 4 oto pokawuje sig, 
że nie tylko on jest entuzjastą pracy i 
swoich obowiązków. Stary przodownii- 
pszozelarz, dziadek Baburin, dyrektor Kon 
serwatorium na Krymie Kiripicznikow $ 
młody geolog, Griszka ofiarowują mu sa- 
morsutme swoją pomoc, rozumieją bo- 
wiem, że to oo dzieje się w Tajmyrze, jest 
ważnym seozegółem w ogólnej gospodarce 
socjalistycznego państwa, a taka sprawa 
staje się natychmiast przedmiotem glębo- 
kiej troski zainteresowania każdego ra- 
dsieckiego człowieka. 

Tą pełną ciepłego optymiemu wesołą ra 
dziecką komedią zuinaugurował featr 
„Osa“ swój nowy sezon. 

Start bardzo udany. Wykorzystano w 
pelni bogate możliwości stworzone przez 


Codzienna _nowelka pre: su“ 


kaczka radziecka 


moskiewskiej 
fabryki, słynna wiókniarką radziecka 
sce. Obecnie nadeałala oną łódzkim wi 


Podobnie jak wszyscy ludzie radziec- 
cy, imteresuję się ogromnie sukcesami 
Polski Ludowej i z całego serca cieszę 
się z bohaterskich czynów dokonywa: 
nych w pracy przez bratni naród polski 
Biorąc przed dwoma laty udział w 
wycieczce delegatów Związku Zawodo- 
wego Pracowmików Przemysłu Włó- 
kienniczego ZSRR, na własne oczy prze 
konałem się o osiągnięciach Polski, 
Jako tkaczkę interesował mnie przede 
wszystkim przemysł włókjenniczy. Naj- 
iej też zapamiętałam odwiedziny w 
fabrykach łódzkich. Włókniarki łódzkie 
bardzo się interesowały pracą radziece 


„EXPRESS ILUSTROWANY" 


rzom list, który poniżej zamieszczamy: 


niczego. Postanowiłam więc pokazać 
nesze metody pracy w sposób poglądo- 


wy i w tym celu poprosiłam o urucho-| 


mienie ośmiu warsztatów. W owym 
czasie w fabryce tej pracowano najwy- 
żej na dwóch warsztatach. 

Tkaczki uważnie przyglądały się mo 
jej pracy, 

Opowiedziałam im o sobie, O tym. jak 
na początku 1946 r. w naszej „Trech- 
gomoj Manufakturze" rozwinął się ruch 
wielowarsztatowy. Zaczęłam wówczas 
pracować ma 16 warsztatch. Koniecz- 
ność obsłużenia tylu warsztatów wywo- 
łała potrzebę zmiany systemu pracy, 
zmusiła do zastanowienia się nad tech 


gkich przodowników przemysłu włókien| nologią tkactwa. 


Łódź obchodzi uroczyście 


32-gą rocznicę Wielkiej Rewolucji Październikowej 


W najbliższy poniedziałek obchodzić hędzie 

wraz z całym Światem robotniczym 32-gą 
icę Wielkiej Rewolucji Październikowej, 

która dała nam wolność po pierw. 

szej wojnie światowej i dzięki której powsta- 
ła pierwsze na świecie państwo socjalistycz- 
ne. 

Centralnym punktem obchodu ku czci Rewo- 
lucji Paździeraikawej stanie się w Łodzi uro- 
lczysta Akademia Centralna, zorganizowana 
przez ŁK PZPR, która się w przed- 


jdzień rocznicy, w niedzielę, dnia 6 bm. o go- 
zimie 15-tej w safi teatru im. Jaracza. Wez- 
ma w niej udział przedstawiciele władz. par- 
(ii, związków zawodowych, przodownicy pra 
cy 1 delegaci organizacji młodzieżowych i spo- 
iecznych. 

W części oficjalnej akademii wygłosi refe- 


autorów sztuki, wykazując zwartość i wła- 
ściwe tempo komediowe. Wielka to zaslu- 
ga reżyserów Jadwigi / Chojnuckiej ora 

M. Kaniewskiej. Aktorzy, pod kierówn 

otwem znakomitej reżyserki stworzyli szej 
reg wybornych typów a Mieczysław Woj- 
nicki (Diużikow), Marta Górecka (Dunia 


kow), Wacław Zwoliński (Gristko), Bar- 
bara Checińska (Luba Popowa), Henryki 
Sawajcer (człowiok w kraciastym paloie) i 
przezabanone: Helena Puchniewska i Hele 
na Kamińska-Sadzyńska zbieraR gęste bri 
wa od rozbatwionej publiczności. 


M. I. 


e e si 
„Inżynier 


Zniszczone w czasie wojny przez Niem 
ców miasto odbudowywało się szybko. 
Powstawały nowe domy i ulice — tylko 
wielki park był w dalszym ciągu zruj- 
nowany. 

Stary dozorca, obchodząc teraz wie- 


czorem ścieżki parku, zauważył niespoe | | 


dziewanie jakiegoś człowieka, który wy 
dał mu się podejrzany. Podszedł więc 
do niego i spytał grzecznie 

— jako dozorca parku zobowiązany 
jestem zapytać was, czego szukacie te- 
raz w parku o tak późnej godzinie? 

— Wałczyłem kiedyś tutaj! — odparł 
zapytany. 

— Rozumiem! Rzeczywiście w tm 
parku stał oddział, którego dowódcą był 
domiecki górnik Kanunnikow. 

— Kanunmikow tò właśnie ja! — 
uśmiechnął stę nieznajomy. 

= Ach fak! — zaw stary dozor- 
ca. — A ja zastanawiałem się nad tym, 
co to za ozłowiek spaceruje wieczorem 
po parku? 

Wzeszedł księżyc i rozprószył ciermno- 
ści, Obaj mężczyźni powędrowali dalej. 

— Tu zaraz będzie góra — zauważył 
Kamunnikow. 

— Widzę, że doskonale znacie tutejszą 
miejscowość — ucieszył się stary. 

— Tu był mój pumkt obserwacyjny. 
Spędziłem tutaj wiele długich nocy — 
powiedział Kanunnikow, kiedy. weszli 
na górę — Niedaleko powinien być mój 
bunkier... A otóż i on! 

Rozsumął nogą krzewy, rosnące przy 
ju i wszedł do bunkra. 
szy z kieszeni ręczną latarkę 


y 
oświecił jego wnętrze, Drewniane przy* 


| Erde nenio już dawno I runęło, a po 
śpiosznie siekierą ociosane bale leżały 
teraz na ziemi, zczerniałe i oślizłe. 

— Ach, druhowie... druhowie! — szep- 
nat Kaunnikow, zwracając się nie wia: 
domo do kogo: do bali czy jeszcze do 


kogoś, 
— A í stół został jeszcze! — ucieszył 
się Kanumnikow. — Zmafstrował go 


| du. Z zawodu był hutnikiem, ale bardzo 
pył dumny z tego, że pół roku przed 
wojną został majstrem. 

Skierował światło latarki w kąt bune 
kra. 

— Tak, tu mieszkaliśmy!.. Tu spał 
Pietia Płoszkin. 

Umitkę nagle i zamyślił się. Światło 
latarni padało ma jego dobroduszną 
twarz o łagodnym, po kobiecomu za- 
okręglonym podbródku, a jego szare 
oczy utkwione były gdzieś w dal. 

Stary dozorca zrozumiał, że Kanun- 
1kow widzi teraz przed soba nie czarny 
wilgotny loch, zapełniony zbutwiałymi 
bałami i deskami, ale suchy, zamieszka 
ny bunkier. Że widzi na stole lampę i 
skupionych dookoła niei przyjaciół, że 
słyszy ich głosy, ich śmiech... 

— Czas jnź iść! — zbudził się z zamy- 
ślenia Kanunnikow. 

Wyszł! z humkra. Chmury i obłoki róż 
wiały się, świecił księżyc. Jasno było jak 
w 


m. 
— Dokad teraz idziecie— spytał stary, 
kiedy znaleźli się przed bramą parku. 
— Do hotelu Przyjechałem tutaj na 
dłużej. 
— Mieszkam opodal — zatrzymał sie 


Baburin), Jamusz Śoiwiarski- (Kiripiozni-k d: 


Misza Zajcew, dowódca. konnego zwia* | 


rat sekretarz ŁK i WK PZPR Dworakowski. 
{W części artystycznej wystąpią Kędra, Siki- 
ryski 1 inni. 

Młodzież zorganizuje w sobotę w sali Fil- 
harmonii własną akademię, połączoną z ob- 
chodem rocznicy powstania Komsomołu. Po- 
czątek o godz. 17. g 

Z okazji 82-ej rocznicy Rewolucji Pzździer- 
nikowej odbędą się w niedzielę jeszcze dwie 
akademie, jedna o godz. 17 w auli Uniwersy- 
tetu Łódzkiego, gdzie referat wygłosi prof. 
Chałasiński, druga w tym samym czasie w 
Domu żołnierza, zorganizowana specjalnie dla 
przedstawicieli wojska. 

„Liga Kobiet“ organizuje swoją akademię 
w poniedziałek o godz. 18 w sali „Melodramu”. 

W niedzielę otwarte zostaną poza tym dwie 
wystawy, Wystawa Architektury Radzieckiej 
M jg Sienkiewicza i Wystawa Radzieckiej 

siążki 


Gdańskiej 102. 
lego samego dnia wieczorem, oprócz za) 
"Tuż przez nas bezpłatnych Sr 


filmowych, na Placn Niepodległości urządzo- 
ny zostanie niezwykle interesujący i wspaata- 
ły pokaz ogni sztucznych, na którym niew; 
pliwie zgromadzą się tłumy mieszkańców 

zi, 

Zakończeniem obchodu Rewolucji Paździer- 
nikowej na terenie naszego miasta będzie zło- 
żenie w poniedziałek wieczorem wieńców przed 
Ponmikiem Wdzięczności i na grobach żołnie- 
rzy radzieckich w Parka Poniatowskiego. 
Wieńce składane będą przez delegacje władz 
miejskich, organizacji, wojska i  społeczeń- 
stwa już od godziny 17-tej. 


stary — wstąpcie do mnie, napijecie się 
herbaty! 

Mieszkanko starego było czyste. Dwa 
łóżka przykryte śnieżno-białymi kapa- 

—mi, okrągły stół, szafa z książkami. 

— Moja żona umarła przed trzema la- 
ty, dbam jednak o porządek — uśmiech 
na? sie gospodarz. 

Rammnikow zwrócił uwagę na wiszą- 
cy na' ścianie portret Stalina, ozdobiony 
girlandą mistremie splecionych, teraz 
już zwiędłych kwiatów. 

— Uplotła go moja wnuczka, Taniusta 
— rzekł stary — Bawiła u mnie przez 
cały miesiąc w gościnie. Wnuków mam 
dobrych, synów też. Stale mnie zapra” 
szają, ażebym się do nich przeniósł. 
„Ach dziadziuniu, ach ojczułku, przestań 
cie już pracować!“ — powtarzają, ale 
ktoby tam przestał pracować? Przestać 
pracować, to znaczy: koniec! 

Siedli przy stole i pili herbatę z kon- 
fiturami. 

— Powiedzieliście, że przyjechaliście 
tutaj na drugo — zaczął znowu stary — 
nie berdzo jednak rozumiem, w jakim 
celu. Miasto nasze, które się teraz od- 
budowuie, przyciąga wielu, wy jednak 
jesteście górnikiem, a tu u mas nie ma 
wcałe kopalni. 

— Ale i dla mnie znajdzie się tutaj 
praca, ojezulku — roześmiał się Kanum- 
YĆ — Będę tu budował elektrow- 
nię. 

— Wy? Przecież jesteście górnikiem! 

— Nie, ojcze, mie jestem już teraz gór 
nikiem — położył na stole lewa rękę i 
staruszek teraz dopiero zauważył, że 
iest ona zupełnie zniekształcona. 

— Mój dziadek j mój ojciec byli gór- 
nikami. ja również wyrosłem w kopal- 
ni... Teraz wojna i ta oto strzaskana rę” 
ka oderwała mnie od kopal 

— Więc co teraz robicie? — spytał 
stary. 


w nowym gmachu MBP przy ul.| 


NR. 305 


do włókniarzy łódzkich 


Pracownica zakładów „Trechqornaja Manufaktura" podziwia osiągnięcia naszego przemystu 

Donosiliśmy wczoraj o liście, napisanym przez załogę PZPW nr 1 do robotników 
fabryki włókienniczej „Trechgornaja Manufaktura". Jedna z robotnic tej 
Natalia Dukhiaga bawiła przed dwoma laty w Pol 


Przy pracy wielowarsztatowej drogs 
jest każda sekunda. Ja na przykład, zu- 
żywam na zmianę czólenka okolo 
trzech sekund zamiast pięciu, na tado- 
wanie — 4,3 sekundy przy normie 8 se- 
kund, na wiązanie nici osnowy przy nor 
mie 40 sekund potrzeba mi tylko 26,3 
sek Chronometr wykazał, iż w ciągu 
8 godzin roboczych zaoszczędziłam: 69 
minut — przy załadunku czółenek, 49 
minuty — przy zmianie czółenek i 57 
minut, — przy wiązaniu osnowy. Wy- 
nosi to razem 168 minut czyli 35 proc. 
pełmego dnia pracy. 

W kraju radzieckim ogromną uwagę 
zwraca się na jakość produkcji. Prze- 
cież podobnie jak poeta albo kompozy- 
tor rozmawia z milionami ludzi języ” 
kiem poezji i muzyki, tak my — 
ki — rozmawiamy z ludem językiem 
tkanin.. 

Długo gawọdmitam z moimi nowymi 
przyjaciółkami. Kiedy czytam obecnie 
w gazecie o pracy wielowarsztatowej w 
polskim przemyśle tekstylnym, wydaje 
mi się, że to właśnie moje mowe majo- 
me stały się przodownicami. 

Przypominam sobie rozmowę z dwie- 
ma młodymi włókmiarkami w jednej z 
fabryk łódzkich. Przy pożegnaniu jed- 
na z nich powiedziała mi wówczas. 

„Wiemy, iż czeka nas ogromna praca, 
jeżeli chcemy zbudować podstawy socja 
lizmu w naszej ojczyźnie. Ale pokona- 
my wszelkie trudności.  Przyświeca 
nam bowiem przykład wielkiego mocar 
stwa socjalistycznego, jakim jest ZSRR. 
Za parę lat nie pozmacie naszej fabryki, 
naszego przemysłu włókienniczego”. 

Słowa te sprawdziły się. Latem bieża- 
cego roku byłam w Moskwie na wysta- 
wie przemysłu polskiego i przekonałam 
się raz jeszcze, jakie ogromne sukcesy 
osiągnął bratni naród polski pod prze- 
wodnictwem PZPR. 

Dokładnie obejrzałam wówczas dziął 
przemysłu włókienniczego. W licznych, 
pi ych stoiskach, widzia- 
iam rozmaite eksponaty, tkaniny w prze 
różnych kolorach i gatunkach, Towar 
rzysze z Polski opowiedzieli nam, % 
„uch wielowarsztatowców w Polsce 
wzrasta i rozwija sie nle tylko w fabry 
kach włókienniczych, ale i w przedsię- 
biorstwach innych galezi przemysłu. 

W Miesiącu Posgłębienia Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej pozdrawiam z całej 

tuszy naród polski, ten naród, który z 
powodzeniem buduje u siebie podwaliny 
socializmu. 


— Jestem inżynierem! 5 

— Przepraszam, kiedy zdążyliście zo- 
stać imżynierem? Przecież od chwili 
skończenia wojny minęły zaledwie trzy 
lata, a jak w przeciagu trzech lat moż- 
na zostać inżynierem? ` 

— A dlaczego mie liczycie okresu woj- 
ny? — zapytał Kanunnikow. — Kiedy w 
czterdziestym drugim roku zostałem 
ranny, zrozumiałem, że nie wrócę już 
więcej z taką ręka do kopalni. Zacząłem 
studiować. T teraz w tym parku, tak 
pamiętnym dla mnie, zacznę budować 
elektrownię.. Wspaniałą, ojcze, elek- 
trownie. 

— Wyobrażam sobie — powiedział sta 
ry — jak bardzo ucieszą się Misza Zaj 
cew i Pietia Płoszkin, kiedy się o tym 
dowiedzą... 

Kanunnikow zączął przechadzać się 
po pokoju, a potem powiedział złuchym 
głosem. 

— Oni nigdy nie dowied”a sję już o 
tym. Byli to wspaniali ludzie, praści 
chłopcy, którzy kochali swoja ę 
walczyli o nią i oddali za nią 

— Tak, tak, nie ma co gadać — szep- 
na? stary — to byli wspaniali ludzie! 

— Byli wśród nich hohaterowie, któ- 
rym wzniesiono pomniki — mówił da- 
lej Kanunnikow. — Ale byli również i 
tacy, którzy nie zdążyli stać się bohate- 
rami. ponieważ zginęli zbyt wcześnie. 
Ale również i im wznosi naród porani- 
ki. A takim właśnie pomnikiem będzie 
ta elektrownia, która wzniesiemy na 
miejscu starych bunkrów. I na 
wiele kilometrów popłynie stad $ 
ło: zmarłym bohatorom ma sławę, 
rym na pożytek! 

Umiłkł a potem usiadł przy stole i za- 
rzął opowiadać dozorcy, jak wspaniała. 
hęuzie elektrownia. która zbudowaną 


zastanie w starym parku... 
(według Konstantego Finna) 


ARSA 
AR 


; — Kupiliśmy swetry!.. 
DALSKI: — Po co było kupo: 


wać? Przecie jeszcze ciepło! 
WACEK: Może mieliśmy czekać, aż 


dobrze zmarzniamy, co? 


ODKŁADALSKI: — Patrzcie panowie, 
ODKŁAD. : — Dach dziurawy.» |eo się tu dzieje! Istna Niagara! 
WACEK: — To trzeba naprawić! WICEK: To napraw pan dach! 
ODKŁADALSKI — Po ro? — Na razie| ODKŁADALSKI: — Kiedy teraz nie 

odkładam, bo nie ma gwałtu... można, bo straszny deszcze leje!... 


WICEK: — Jeszcze pan nie załatał 
dachu? Najwyższy czas. 

WACEK: — Mógłby pan teraz... 

ODKŁADALSKI: — Teraz nie ma 
gwałtu! Przecie jest pogoda! 


Wybory do ORZZ 


odbędą się 10 i 11 'prudnia 

W dniach 10 i 11 grudnia odbędą się w Ło- 
dzi wybory nowych ezionków Okręgowej Rady 
Związków Zawodowych. Wyboru ich dokonają 
delegaci poszczególnych zakładów pracy na te. 
renie województwa łódzkiego. > 

Wybory delegatów już się rozpoczęły i trwać 
będą do 16 listopada. Każdy delegat reprezen 
tuje dwa tysiące związkowców. 

Zakłady pracy zatrudniające powyżej 2000 
osób wybierają delegatów na zebraniach fa- 
brycznych, mniejsze zaś przedsiębiorstwa wy 
delegują przedstawicieli, którzy na sp 
nych konferencjach wybiorą spośród siebie 
delegatów wyborczych. 

(m) 


; H A 
Pos'edzenie DAN — północ 
Sprawozdanie starosty Mikołajczykoweł 

Wczoraj wieczorem obradowała  Drielnicowa 
Rada Narodowa Łódź — Północ. Na zebraniu sta 
rosta ob, Mikołojczykowa ałożyła sprawozdanie z 
pracy slarostwa, z przebiegu nkcji remontowej i 
akcji. sporządkowania: Bałut itp. 

Wyałueliuno też relacji z prac komisji DRN, 
a włancza komisji lokalowej. W kańcn dokona 
no wyboru komisji komitetów blokowych, (a) 


ź i ilami nr" 
Zmiana regulaminu wyborczego 
do komitetów blokowych 

Regulamin wyborczy do komitetów blokowych 
uchwalony został przez MRN z jedyną, dość waż 
ną poprawką. Postanowiono, aby prawo głosowa 
nia i prawo bierne do komitetów mieli również 

* właściciole, adininiatratorzy i dozorcy domków je 
dnorodzinnych. (a) 


Przeownicy ZOR-uiPPB 


radzili nad sprawami swej pracy 


i 65 proc. 3 

pszych „trójek“ murarskich należą ze 
społy Br. Kurżawy, wykonującego przeciętnie 245 
„ Stanisława Krzysztosika (266 prac. 
zefa Srczepaniaka (206 proc. normy). 
i“ wykonują normy od 150 do 200 


Pracy jest dość! 


niewykwalifikowane siły 


mogą znaleźć zatrudnienie w wielu gałęziach naszej gospodarki 


W Łodzi odczuwamy stały brak rąk |całej Polsce. W Łodzi pracuje około 300 
do pracy. Na szpaltach gazet często wi- | tys. ludzi. Zdawałoby się, że w mieście 
dzimy ogłoszenia, w których poszukuje | nie znalazłoby się więcej rąk do pracy i 
się specjalistów dla przemysłu i budow | trzeba liczyć tylko na prowincję. 
nictwa. Wszystko to świadczy o dyna| Tymczasem w świetle głębszej analis 
mieżznym rozwoju naszego życia gospo- |zy, rzecz przedstawia się nieco inaczej. 
durczego. Fabryki pracują pełną parą | Okazuje się, że jeszcze nie wykorzysta: 
i to samo dzieje się na innych odein-|no wszystkich możliwości na odcinku 
kach pracy. werbunku pracowników. Prawda, przed 


Niedawno podaliśmy statystykę za-|Urzędem Zatrudnienia możemy zoba- 
tradnienia. Wynikało z niej, że połowa cych pracy, ale 
mieszkańców zdolnych do pracy, w wies yscy.. chcą na- 


ku od lat 15 do 65 — wciągnięta już zo- 
stała do procesów produkcyjnych. Jest|rantów“ liczących na korzyści, wynika- 
to największy procent zatrudnienia w jące z tytułu zarejestrowania się, a po* 


6 nowych jadłodajni 
uruchomi PSS jeszcze w tym roku 


Jak grzyby po deszczu wyrastają naj Ponadto otworzy się dalsze lokale: 15 
terenie naszego miasta nowe jadłodaj:|bm. stołówkę dla pracowników spół: 
nie PSS į stołówki pracownicze. Do koń |dzielczych przy ul. Południowej 13, 12 
ca rb, uruchomi się w Łodzi jeszcze|bm. bar-paszteciarnię przy ul. Nawrot 
6 iego rodzaju placówek. 53, lego grudnia bar-paszteciarnię przy 

Największą z nich będzie jadłodajnia, | ul. Rzgowskiej 143. 20:go grudnia resta- 
mieszcząca się w lokalu dawnej „Halki“ | urację-jadłodajnię przy ul. Wólczań- 
przy nl. Moniuszki, Otwarcie jej nastąpi |skiej 131 i wreszcie 28-go grudnia po- 
28 bm. Jadłodajnia będzie mogła wyda: |dobrą restaurację-jadłodajnię w lokalu 
wać około 1.206 obiadów popularnych i|dawnego „Baru Myśliwskiego” przy ul. 
klubowych dziennie. Narutowicza 5. (se) 


legające ną obniżeniu czynszu komor- 
nianiego lub możliwości uprawiania po 
kątnego handlu. 

Te nieuczciwe cele przyświecające cza 
sowo „bezrobotnym* są powodem czę* 
stych zmian miejsca zatrudnienia. W 
Łodzi np. był wypadek że jeden z miesz 
kańców w ciągu ostatniego roku zmiee 
niał pracę aż 30 razy! 

Z takich włąśnie faktów należy wy* 
snuć wniosek, że zbyt lekką ręką reje- 
struje się takich kombinatorów, ibo 
kieruje do instytucji czy zakładów pras 
cy. Zmieniający posady, jak „rękawi- 
czki*, powinni być w jakiś sposób kara» 
ni, a w każdym razie ostro napiętnowa- 
ni przez opinię publiczną, r 

Pracy bowiem jest dość nie tylko dla 
wykwalifikowanych fachowców, ale i 
dla młodzieży, dla kobiet bez fachu i — 
co najciekawsze — nawet dla niewy- 
kwalifikowanych mężczyzn. Brzmi to 
jak paradoks, ale np. teraz trwa po 
prostu „pogoń“ za mężczyznami bez 
określonych zawodów. Są oni potrzebni 
do wyładunków jesiennych na kolei, do 
robót ziemnych. a zwłaszcza do robót bu 
iowlanych — dobrze zresztą płatnych. 
Przy racjonalnym kierowaniu do pracy 
można szybko zlikwidować kolejki 
przed Urzędem Zatrudnienia i dać spor 
łeczeństwu potrzebne ręce robocze. (art) 


Roboty budowiane 


trwać będą przez całą zimę, — Min. Pracy i Opieki Społ. przyznało Łodzi 75 mil. zł. 


Ministerstwo Pracy i Opieki Społecznej przyznało dla Łodzi na ro- 
boty budnwlane dotację w lącznej wysokOści Około 75 milionów zlo 
tych. Muszą One w połowie być wykorzystane jeszcze w IV kwartale roku 


(m) 


Zawsze weselej!... 


— Mądralski, proszę mi powiedzieć dla- 
czego bocian stoi na jednej nodze?... 
— Bo jakby drugą podniósł, to by się wy- 
walił, panie profesorze! 
— Nie nie umiesz, siadaj! Dwójkowski nam 
powie jak powinna brzmieć odpowiedź na 
to pyłenie?... 


Bocian dlatego stoi na jednej nodze, bo jaki 
by drugą podniósł, toby już nie mógł stać 
tylko by pofrunął, 

— Doskonale, 

* . » 

— Jak sądzisz, czy krawiec zrobi mi gar- 

nifur na kredyt? 


. .» 
Fo obiedale pani Janinka zwraca się zaplo- 
niona do męża: 
— Stasieczku, jiż niedługo nasza rodzina 
powiększy się o jedną osobę... 
— Ach, jaki jestem szczęśliwy! — radujej 
się pan Stanisław, całując czule żonę. 
— Bo widzisz — ciągnie pani Janina 
moja mamusia rozeszła się z tatusiem i od 
urzrzzłego tygodnia zamieszka u nas, 


bieżącego w połowie zaś — w I kwartale 1950 roku. 


Sprawę tę rozpatrywała Miejska Ra-|saliśmy — problem robót interwencyj= 
da Nąrodowa na swym ostatnim posie=|nvch ściągnął największą uwagę człon- 
dzeniu Obok zzgadnień, związanych z ra-, ków MRN. 
portem Komisji Kontroli Społecznej,| Nasze miasto ma Ogromne zaniedba 
obok sprawozdań z przebiegu akcji „R* |nia i w Związku z tym Szalone potrzeby 
i dotychczasowego wykonania pląnu in= inwestycyjne, Realizacja więlu inwesty 
westycyjnego — o czym już wczoraj pi-'cji jest w toku, że wymienimy tu inten 


Studenci otrzymują mi 


z ; PAT s + 
Ośrodki akademickie powstaną w okolicach Łodzi 
Łódź jest w tej chwili największym | ruchomości na przedmieściach, którzy 
ośrodkiem akademickim w Polsce. O ile oddaią do jego dyspozycji niewykorzy* 
jednak dla przyjezdnej młodzieży stars stane większe lokale. M. in. takie ośred 
czy miejsca na uczelniach, to brak go, ki akademickie powstaną ma Rogach 
zupełnie w przepełnionych Domach Aka|(w pobliżu lasów łagiewnickich), gdzie 
demickich. Nie wszyscy więc nowowstęj do tej pory wynajeto dla bezdomnych 
pujący mogą w nich być zakwątero= studentów 2 wille. W jednej z nich Stu- 
wani. denci zajmą 5, a w drugiej — 14 izb. 

zajęło. się ostatnio 


i i z 
Pa isine EUER ATER Młodzieży Szkół! Ponadto TPMSW przyjmuje zgłosze= 
Wyższych, wyszukując dla mich wolne nia pojedyńczych izb, które ktokolwiek 
JOkale na przedmieściach lub poza mia | pragnałby odnajać studentom. Zgłoszeń 
stem, dokonywać można w lokalu TPMSW 
W najbliższych dniach np. Towa: przy ul Piotrkowskiej 64, pokój 129. 
stwo zawrze umowe z właścicielami nie sk) 


eszkania : 


sywnie posuwające się prace przy budo 
wie nowych osiedli robotniczych, trwa- 
jacą jeszcze akcję remontową, budowę i 
regulację ulic, instalacje sieci wodorią 
gòwej i kanalizacyjnej iti. Ale wobec 
iero, Że już niećługo tegoroczne kredy- 
ty inwestycyjne zostaną wyczernane Z 
pomocg naszmu miastu przyszedł rząd, 
który raz na zawsze prognie zlikwido 
wać zagadnienie t, zw. „martwego ssz0- 
zonu“, W związku z tym właśnie wy* 
asygnowane zostały znaczne fundusze 
na roboty interwencyjne i robotnicy dro 
qowi ziemni, czy plantacylni nie będa 
misli żadej przerwy w pracy. Przez całą 
imę bOwiem prowadzone beda różne 
vilne rohOty i inwestycje, Do nich w Ło 
dzi należeć będą: konserwacja dróg, upo 
rzędkOwanie placów i ulic, dgrnzowa- 
nie Bałnt, pewne kategorie robót niwe 
lacyinych itp. 


Na cele te miasto postanowiło przyjąć 
subwencję w kwocie ok. 40 milionów, 
które rozchoduje do Nowego Roku, oraz 
38.525.000 zł.. które przemaczone są na 
roboty w I kwartale 1950 r. 

W końcu powzięto uchwałę o powała 
niu nowego przedsiębiorstwa komunal- 
nego pn, „Miejskie Zakłady Kąpiele 
we“, które skoncentruje w swym ręku 
gospodarkę kąpielisk. Tym samym zae 
kłady kąpielowe nie będą więcej admis 
nistracy jnie podlegały Wydziałowi 
Zdrowia. (cis) 


przodownicy 


MICHAŁ KONSTANTYNOWICZ 
Wystarczy chwila rozmowy, by poznać bii- 
żej zarówno jego samego jak i jego pracę, o 
której tak chętnie i wyczerpująco opowiada. 
Studia prawnicze w Rosji, Wyższa Szko- 
la Dramatyczna w Moskwie, oraz pierwsze 


początki pracy, zawodowej w jednym z tea- 
trów w Saratowie, są tylko wstępem do dłu- 
giej wędrówki na szlakach sumiennej į peł- 


Od r. 1926 prof. Konstantynowicz jest re- 
żyserom rzeczywistym Związku Zawodowe- 
go Artystów. Scen Polskich, obecnie zaś re- 
żyscrem - pedagogiem na kursach świetlico- 
wych, organizowanych przez TUR i Związki 
Zawodowe, oraz kier. referatu świetlicowego 
Z. G. Zw. Włókniarzy. 

Jost fanatykiem swej pracy. Pomimo 10 
rocznicy urodzin, którą właśnie obchodzł w 
dniu dzisiejszym, ahi myśl o tym, by ogra- 
niczać się do roboty zza biurka. Sam, 060- 
błście kieruje szkoleniem sekcji dramatycz- 
nej przy świetlicy PZPB nr. 2, przygotowu- 
jąc w ramach Festiwalu na najlepiej zagra- 
ną przez zespół świetlicowy sztukę radziec: 
kg lub rosyjską, arcydzieło Gribojedowa — 
dada temu kto ma rorum“, 


TEA 


Państwowy Teatr im. Jaracza — Dziś pre- 
miera sztuki p. t, „WIŚNIOWY SAD" — Po- 
czątek godz. 19.15, 

Faństwowy Teatr Powszechny — ROZBI- 
TKI — godz. 19.15: X 

"Teatr „Osa“ — WZYWA WAS TAJMYR — 
godz: 19.30. 
ap — „PTASZNIR Z TYROLU" godz. 

16, 


SNA 


'ADRIA — Wyspa Skarbów — 
po 50 i 25 zł, — 16, 18, 20. 
BAŁTYK — Lenin — 17, 19, 21. 

BAJKA — Zwar:owane Lotnisko — 18, 20. 

GDYNIA — Aktualności nr, 47. 

HEL — Wyspa Skarbów — 16.30, 18.30, 20.30 

MUZA — Zakazane Piosenki — 18, 20. 

POLONIA — Lenin — 16.30, 18.30, 20.30, 

PRZEDWIOŚNIE — Dni i Noce — 16, 18, 20. 

ROROTVNIK — Maskarada — 16.30, 18.30, 
20.30. 

ROMA — Świat się śmieje — 18, 20. 

REKORD — Młoda Gwardia — I-sza seria — 


15, 18, 20. 

STYLOWY — Piętnastoletni Kapitan — 16,— 
Cztery Serca — 18, 20. 

SWIT — Kino nieczynne z powodu remontu. 

TĘCZA — Program Składany — 16.30, 18.30, 
20.30. 

TATRY — Nikt nie nie wie — 16, 18, 20. 

WŁOBNIARZ — Spotkanie nad Łabą—16.30 
18.30, 20,30. 

WISŁA — Kino nieczynne z powodu remontu 

— Potępieńcy — 16, 18, 20. 


= 


ceny biletów 


W jakimś momencie wchodzi Włlady- 
sław i melduje Jana Mroza. Zaremba pod- 
nosi się z niechęcią. Gdyby to był kto in- 
ny, dyrektor kazał by mu przyjść później, 
Ale Mróz, jeżeli przychodzi, to w ważnej 
sprawie, A poza tym jest jeszcze inny po- 
wód, dla którego dyrektor nie każe nigdy 
czekać Mrozowi. 

Jest coś w starym robociarzu, co dyrek 
tora zmusza do szacunku i... lęku. Tak, dy 
rektor w głębi duszy boi się Mroza. Wpra 
wdzie robotnik był jednym z tych, dzięki 
którym dyrektor wrócił na swe stanowi- 
sko. Był nawet pewien dług wdzięczności, 
jaki Mróz miał dla dyrektora. Podczas o- 
kupacji córce Mroza groziło wywiezienie 
de Niemiec. Dyrektor wystawił jej za- 
twiadczenie, że jest na terenie fabryki nie 

będnię potrzebna, jako specjalistka w 
iriale farb. Uratował córkę Mroza, wic- 


aktor Naczelny: 


Ri E. KRONIEWICZ, tel. 
Piotrkowska 55. tel 111-50. — Wydawca: „EXPRESS ILUSTR.“ 


„EXPRESS ILUSTROWANY” 
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8 smikicrIów saa wychowamie fizyczee i sport? 


SPORT POLSKI 


dany będzie właściwy kierunek rozwoju zgodny z in- 


|Wychowaniu fizycznemu na 


Ogólnckrajcwa kenferencja, poświęcona wy 
Í tycznym do 6-1etniego planu w zakresie kul- 
tury fizycznej cbradowała w Warszawie z u- 
działem przedstawiciei ministerstw, Związ- 
Ąkowej Rady K, F, Głównej Rady Sportu 
Wiejskiego, ZMP, szkolnictwa zawodowego, 
Wojew. Urz, K. F. i wszystkich centralnych 
związków sportowych. 

Wytyczne do planu 6-letniego omówił dyr. 
GUKF Motyka, przypominając na wstępie, 
że od poprzedniej narady krajowej (w kwiet- 
niu) rozpoczęto pracę w terenie, opartą na no 
wej strukturze sportu. Od tej pory sport pol- 
ski poszczycić się może znacznymi osiągnię: 
ciami. Oto one: 

DOTYCHCZASOWE OSIĄGNIĘCIA 

Liczba uczestników biegów narodowych 
wzrosła w stosunku do ub. roku o dalsze 2%0 
tys, w sztafecie młodzieżowej uczestniczyło 
ckoło 290.060 osób, zwiększyła się również li- 
czba siertujących w marszach. Zorganizowa- 
no poważne imurezy międzynarodowe, jak 
wyścig kolarski Fraga — Warszawa i Docko- 
ła Polski, a sportowcy wzięli gremialny u- 
dział w manifestacjach 1-majowych i w uro 
czystościach Międzynarodowego Dnia Poko- 


W niedzielę, dnia 6 Hstopada 1949 r. zosta- 
ną zapoczątkowane ra terenie całej Polski — 
mistrzostwa Ligi Pilki Koszykowej. Do za- 
ciętej walki o zaszczytny tytuł mistrza Polski 
staje 12 drużyn. Są to: 

KOLEJARZ (Poznań), ZWIĄZKOWIEC - 
WARTA (Poznań), KOLEJARZ (Ostrów Wip.) 
AZS (Kraków), AZS (Warszawa), SPÓJNIA 
(Łódź), SPÓJNIA (Gdańsk), STAŁ (Święto- 
chłowice), WŁÓKNIARZ (Łódź), KOLEJARZ 
(Toruń), GWARDIA (Kreków), OGNIWO — 
CRACOVIA (Kraków). i 


Mistrz Folski walczy ze 

W dniu 6 bm. drużyny I ligi bokserskiej — 
KOLEJARZ i GWARDIA rozegrają dwa ra- 
ległe spotkania mistrzowskie. 

KOLEJARZ przyjeżdża do Łodzi, 
zmierzy sle, si miejscowym ( ZWIĄZKÓW. 
CEM, w ni jącym si le; D owski, 
Klein, Soczewiński, Zieliński, Chy- 
chła, Dolecki, Białkowski. 

Mecz odbędzie się w hali sportowej na Wi- 
dzewie o godz, 18, poprzedzony spotkaniem 


ekkoatleci radziecoy 


Wczoraj odbył się w MOSKWIE na 
stadionie DYNAMO finałowy mecz pil- 
karski o puchar ZSRR, W mecza tym 
drużyna TORPEDO pokonała mistrza 
ZSRR. DYNAMO w stosunku 2:1 (1:1), 
zdobywając tym samym cenną nagrodę. 

Lekkoatleci radzieccy uzyskują na za 
kończenie sezonu wspaniałe wyniki, Oto 
ostatnio ną zawodach w TBILISI żeń- 
ska drużyna pobila rekord świata w 


ZACHĘTA — Panna bez posagu — 16.30, 


18.30, 20.30. 


dział, że ten będzie mu za to bardzo od- 
dany. A jednak, było coś w tym prostym, 
zapalonym partyjniku, co Zarembę na- 
pełniało lękiem i kazało mu się liczyć z 
tym przywódcą robotników. 

Zaremba wierzył w swą władzę na te- 
renie fabryki, ale odkąd na czele Rady Za 
kładowej stanął Mróz, do serca dyrektora 
wkradł się niepokój. Czyżby przeczucie? 


Rozdział V-ty. 
ZAREMBA 


Mróz wszedł, podając rękę dyrektoro- 
wi z szacunkiem, ale bez uniżoności. Za- 
remba wyczuł, iż zanosi się na coś nieprzy 
jemnego. 

— Co słychać? — zapytał koleżeńskim 
tonem, który mu zjednywał sympatię ro- 
botników. 

— Stychać dużo, panie dyrektorze. Bar | 


112-60 — Adres Redakcji: Łódź. ul. Piotrk: 


ieresami mas pracujących 


Mówca zanalizował uchwałę KC PZPR, w 
sprawie wychowania fizycznego i sportu, po 
czym przeszedł do sportu w planie 6-letnim. 
O wadze, jeką państwo przywiązuje do kul- 
tury fizycznej, świadczy fakt, że wychowanie 
fizyczne znalazło po rez pierwszy miejsce w 
nowym planie gospodarczym. Plan 6-letni na 
daje wychowaniu fizycznemu w iwy kie- 
runek rozwoju, zgedny z interesami mas pra 
eujących. 

OSF PODSTAWĄ UMASOWIENIA SPORTU 

Umasowienie sporiu oparte jest na Odzna- 
ce Sprawności Firycznej. Przewidywany jest 
trzykrotny wzrost liczby osób posiadających 
OSF. Do końca 1955 r. liczba objętych wych. 
fiyycznym wzrośnie do 6.900.000 osób. Nastą- 
pi również powiększenie liczby imprez do 64 
tysięcy (0 242 proc.) i liczby osób nimi obję- 
tych z 1.839.000 do 5.160.099 (274 proc.). Taki 
rozwój sportu nie był możliwy w Polsce 
przetżwrześniewej, 

Wprowadzony zostanie rozdział na wycho- 
wanie fizyczne obowiązkowe i dobrowolne 0- 
raz sport wyczynowy. 

ŚWIĘTA K. F. I SPARTAKIADY 


Przewiduje sie dwa rodzaje imprez: wycho 


Koszykarze na stari? 


ŁKS Włókniarz-S rójnia rozpoczynają rozgrywki ligowe 


Tytułu mistrza Polski broni Kolejarz — 
Poznań. 

W Łodzi o godz, 19-ej w sali Ogniska zosta 
nie rozegrane pierwsze w tegorocznym sezo- 
nie spotkanie o mistrzostwo Ligi Koszykowej 
między lokalnymi rywalami: ŁKS WŁÓK- 
NIARZ — ZKS SPÔ; 

Obie drużyny przygotowują się do powyż- 
szego meczu niczwykie starannie, zdając s0- 
bie sprawę, że pierwszy pumkt, zdobyty na 
miejscowym przeciwniku, uzbraja drużynę w 
ej samopoczucie, ambicję 1 wolę zwycię 

wa, 


Związkowcem w Łodzi 
Związkowiec I — Concordia 0 mistrzostwo 
klasy A. 

Gdańska GWARDIA gościć będzie u siebie 


poimin wystąpią w składzie: Miko- 


łajczewski, Pek, Antkiewicz, Krawczyk, I- 
wański, Kwiatkowski, Rudzki i Flisikowski. 


Torpedo zdobyło puchar ZSRR 


biją rekordy świata 


sztafecie 3x800 uzyskując czas 6.53,8, Do 
tychczasowy rekOrd należał do FRAN- 
CJL Czas uzyskany przez sztafetę ra 
dziecką jest lepszy 0d dotychczasowego 
rekordu o 18 sekund. 

Doskonały długodystansowiec WA- 
NIN podjął próbę nSbicia rekordu świa- 
ta w biegu na 30 klm. Próba zakończyła 
glę pomyślnie, WANIN uzyskał w biegu 
tym czas 1.39.14,6 który jest jest lepszy 
Od dotychczasowego rekordn nstanowio 
nego przez VIETANENA (Finlandia) 0 
31,8 sek. 


dzo dużo. Idziemy przecież szybkimi kro 
*kami naprzód, Nawet nie nadążamy w ta 
kim tempie, jakim się toczy życie. 

Dyrektor zna socjalistyczne ideały Mro 
za. — Oby tylko nie chciał mnie zbyt za 
nudzać. — myśli. Toteż zaczyna odrazu. 

— Z czym pan przychodzi? 

— Chciałem, panie dyrektorze, do- 
wiedzieć się, jak to było z tym Wasikiem. 

Dyrektor poruszył się niecierpliwie, Cóż 
ro, ma się tłumaczyć, dlaczego usuwa nie 
odpowiednich pracowników? 

— Nie nadawał się do pracy. Sam pan 
dobrze o tym wie. 

— Chorował ostatnio. Był wyczerpany, 
dlatego nie pilnował należycie masazynu. 

— Kilka razy zastałem go zamiast przy 
magazynie, w portierni, popijającego wód 
kę, A to jest chyba niedopuszczalne. 

— Czy pił wódkę, wątpię. Może po- 
szedł się ogrzać, 

— Zeszedł ze stanowiska, to mi wy- 
starczy! — Głos dyrektora nabiera ostrych 
brzmień. Zaremba nie znosi, by się wtrą- 
cano do jego zarządzeń. — Czy jeszcze 
ma pan do mnie jakie sprawy? 

Mróz podnosi się niechętnie. Czuje, że 
nie przekona dyrektora. Mimo to nie u- 
stępuje. 


— Panie dyrektorze, on ma żonę i 


'sks 102a, tel. 137-47. Dział Miejski tel 129-18 — Sportowy: teL 109-62, — 
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loprowa: 
ściach, | "zone zostaną do maksymalnej używalności. 


Bo raz pierwszy 


pianie 6=ietnim 


wanie fizyczne obejmie imprezy akcje ma- 
sowe, sport — krzjowe i zagraniczne imprezy 
WSENĆ craz obozy kondycyjne i wyszko 
lenie. 

Od roku 1950 wprowadzone zostanie Świe 
tę Kultury Fizycznej w województwach, a od 
1952 w powiatach. Święto KF obchodzone bę- 
dzie co dwa lata w ostatnim tygodniu czerw- 
ca (pa zakończenie roku szkolnego) i będzie 
przeglądem sprawności fizycznej młodzieży. 

Nową imprezą sportową będzie Spartakia= 
da, przewidziana w odstępach dwuletnich po 
cząwszy cd 1951 r. Oprócz konkurencji spor- 
towych obejmie cna konkursy o charakterze 
artystyczno . literackim. Spartakiady będą 
zarazem mistrzostwami Polski. W pierwszym 
roku Śpartakiąda zimowa (Zakopane) obej- 
mie 4 konkurencje, letnia zaś (Warszawa) od 
będzie się w 12 gałęziach sportu. Dotychcza- 
sowy system rozgrywek mistrzowskich uleg- 
nie zmianie. 

W zakrćsie imprez międzynarodowych o- 
prócz zawodów międzypaństwowych i mię- 
qzynarodowych, cdbywać się będzie z zagrani 
cą wymiana literatury fachowej oraz w ce- 
lach szkoleniowych, wymiana trenerów, sę- 
dziów i zawodników. 


BĘDZIEMY SZKOLIĆ KADRY 


Wyszkolenie kadry reprezentacyjnej £ se- 
dziów spocznie na Zw. Sportowych, oraz sta- 
łe szkolenie zawodników wszystkich klas nale 
żeć będzie do zrzeszeń sportowych. Na obo- 
zy szkoleniowe, kondycyjne i wnifikacyjne 
przewidziano w roku 1950 ponad 54 milionów 
złotych. 

Aby umożliwić zawodnikom planowe pod- 
wyższanie kwalifikacji zostanie wprowadz 
ny podział sportowców we wszystkich dzie- 
dzinach na 5 klas (extra, klasa I, II, IH j naj 
niższa — młodzieżowa). 

Subsydła dla Zw. Sportowych, które w tym 
roku osiągnęły już poważną sumę, pod koniec 
planu wzrosną dwvkrotnie. Planowane subsy 
dia na Związki osiągną w r. 1955 kwotę 
450.601 tys. zł. Z dotacji został wyłączony 
boks piłką nożna jako samowystarczałne. 

Szkolenie kadr instruktarskich będzie 5- 
stopniowe (wstępne, podstawowe, średnie, 
wyższe i uzupełniające). Kadra instruktorska 
zatrudniona zawodowo w sporcie wzrośnie z 9 
tys. do ponad 21 tys. w r. 1955 (o 237 proc.). 

Dotychczasowe obiekty sportowe di 


cie sportowe przewidziano 8,8 miliardów zł. 
A nn 


Skład Polski 


na mecz z Albanią 


Wezorzj ustalony został skład reprezentacji 
piłkarskiej POLSKI na mecz niedzielny z 
ALBANIĄ. Grać będą: BORUCZ-GĘDŁEK, 
BARWIŃSKI SUSZCZYR, PARPAN, 
WIECZOREK —  HOGENDORF, BARAN, 
ŚWICARZ, CIEŚLIK, WIŚNIEWSKI (rezer- 
wa: Skromny, Flanek, Serafin, Mordarski, 
Patkolo). Sędzluje NEMCZEWSKY (Czecho- 
słowacja). Druga połowa zawodów będzie 
transmitowana przez radio, Początek trans- 
misji o godz. 12.55, 


Odwołany mecz 


Dzisiejszy mecz pięściarski o mistrzostwo 
kl A Bawełna — Ogniwo został odwołany z 
przyczyn niezależnych od organizatorów. 


czworo dzieci, 

— O, Urząd Zatrudnienia znajdzie dla 
niego jakąś inną pracę. 
Mimo to... 

— Panie Mróz, kochany. Dotychczas 
sprawy personalne załatwiałem sam i fa- 
bryka jakoś szła, nie chwaląc się, dosko- 
nale. Zostawcie to już mnie. I nie jesteś- 
my przecież przytułkiem dla starców, tyl 
ko zakładem przemysłowym, od którego 
państwo wymaga bardzo wiele. 

— Panie dyrektorze, — twarz Mroza 
jest twarda. — Dziś jest zebranie Rady 
Zakładowej, mamy nadzieję, że pan przyj 
dzie? 

— O, nie wiem, czy znajdę czas. Mam 
dziś już kilka posiedzeń. 

— Będziemy omawiali sprawy bardzo 
ważne, podstawowe. 

— Przyślijcie mi sprawozdanie, 

— Obecność pana dyrektora jest jednak 
bardzo pożądana, 

— A czemuż to? 

Głos dyrektora jest pelen ironii. Cóż je 
go może obchodzić jakiś ram wiec robot- 
ników. Mróz jest nieustępliwy. 

— Pan dyrektor orientuje się chyba, 
jakie doniosłe zmiany zaszły po wojnie 
na terenie fabryki. 


(D. c. n) 
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